
Prenumerata w miejscu miesi* 
c zn ie  złj>. 4. E x e i n p l a r z  g r .  fi, “ &  259 . P r e  n u  m e ra  ta na  p r o ­

w in c j i  z o p ł a t y  p o c z t o ­
wa z ł p .  18 k w a r t a l n i e

<r / • / n / s z a c i e  d u j ą  2 0  r V r z e ś u u \ A ^ ¥ l V ^ , \ ,  e  r ^ v n v i ^ k

Uwiadomienie o dalszem wychodzenia gazety polskiej.

szem wychodzeniu tfgo p i s m a ^ * Od’ p o c ^ 'ku^ z ! w i r z ln i ^ s i c C|" R°?Z2?U,"e S°Łie za " W i ą z e k  uwiadomić swoich czytelników, o dal 
możność pozwoli odpowiedzieć m o l  l b X o L m n  ^  n 2  r " f akc»' ,»?“ *  p o M ić j ,  st.atecznćm było  jćj usiłowaniem, aby ile 
ceniać własne usiłowania, p r z y z n a f j e d u l T o ^ e b a  L T z e l l d l  ' F " " " * " * - * ! " * * .  ~  Nie do nas ’nale/y o-
ziszczone zostały. Gazeta polska jak dotąd tak i nadal zawierać W  .,la^ ' ,e ,e Z,e " zglu b ' /literackiej pomocy światłych rodaków 
czasach sac prawie wyłącznym pospolitej uwagi przedmiotem- to ,‘est I / 0"',’" ° ! f l y wiadomości , k tóre w dzisiejszych

potrzecie: W iadom ości naukowe. Ostali,! ton oddział wad z ^ ó - e f w  ’ - n' ^  ha n d lo w y  powić,-e : W iadom ości j/o li-
lac  będzie wiadomości gospodarskie, techniczne i dotyczące sio I i i  ̂ "  P i ą t k o w y m  planie redakcji rozprzestrzeniony, zawie-
stosowme do założenia w pierwszym prospekcie ogłoszoneco -  '7  CS° P™«n»yrta w ogólności; tudzież wiadomości l i terack ie ,  
teczme trwać bgdzie w zamiarze z L t ^ n i f w  ■ W“ d° “ ° * :i Jilf racki?h ’ 8 » " l y  polskiej sta-
miotowi poświęconego. 1 P I J  ) y oddziałem braku pisma literackiego wyłącznie temu przed-

ViU u u mero w gazei\
niku obwieszczeń zawartych. - - y - -    ..

m ezam L^^bym apm iTój z m ^ 5 \ , ” .n T s w e ” o ze ^zk o d a  Z e n u T ^ t  8 czytCnikćw, że redakcja
powig szy, ile, że text obwieszczeń rządowych k tó ry  dotąd zwykle « n  *3 *** ° T  1, ^'s/.ein, objętość gazety polskiej znacznie się przez to 
ni o w oddzieliłem piśmie. W uskutecznieniu tej zmiany miała r e d * ° ( j 'no".'v a> umieszczany będzie jak  się wyżej nndmie- 
sci i uczynienie zadosyć licznym w tej mierze zadaniom które nnn: 1 d 3 ’>» najpierwszej uwadze, pożytek czytającej publiczno-
W reszcie, większość zdań będzie d li r e . d a k c i ^  niedogodność dotychczasowego /„ fo l i! ,  formatu.

8z T 4 ^ y ! k  56 88ZC,a raZ Zmieni'"'SZy r° ™ at'  njW  w y cbo d z i ć * n i c b ę dzi e° n a 'pa p i er z c ^p oś/mcliiićj-

— My A,rnia,ll> Za“> °d dnia «P ™ adzonćj

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E

„ P l a t ę  W ,  .
210 do 235 k i r k  l a  ł - J n * ” 5™” r’ C  T  P ,%m ic a  * M “r »l' i i

— W  A  Pi s z  A  W  A . __

W  '' ° J e ń ó d z t w a  m a z o w ie c k ie g o .

d o k ą d  m ają  n a d a l  uda ?&0/j w y ■'•n»a n i a , a b y  w iedzie li

skie 186 do 210 M r k . —  Ą rc b nn g ie l s k i e  198 do 204 M r k  —  
Jęcznnen  m a g d e b u  r  gs k, 138 do 165 M r k .  —  Owies  ho l s z tv ń  
ski 114 do  Hf,  Mrk  —  C ro ck  195 do 255 M r k .  _  P u c h y

i r S  dittof0 61 M‘ k- ^  f““tów; rzepakctlS

arsza- 
R e-

■ D n i l Ta,' n l . X f  P i ja ró w  w y s z ł o  św ieżo  d z ie ło  poc 
n a p ise m  U p o m in e k  p o g r o h o w y  ś. p.  K a z im ie rz a  P l j sz k 
p o d la s ia n tn n .  E z e c z  o su k c ess j i  cz y l i  uw ag i n a d  p ra w e m  
p r z y r o d z o n e n i  do  s p a d k u  z. g o d łe m :  N e q u a m  a lu /d  n u lu .

j  ud iaP,ientia d i e t  J u v . ’u ło ż o n e  p rz e z  z n a k o m ite g o  
yv k ra ju  n aszy m  p r a w m k a .  O b sz e rn ie js z ą  o te n ,  dziele  
w iadom ość  u d z ie le m y  pozn te j  n aszym  c z y te ln ik o m .
“ i ;  Jed,n y m ze z n a k o m , ty c i ,  dom ów  w w o je w ó d z tw ie  
p o d la s k ie m  z n a jd o ,e  się o b r a z  Z b a w i c i e l a  r ę k ą  S ta !  
n is la w a  L e s z c z y ń s k ie g o  K ró la  P o l s k i e g o  su c h e m i fa rb am i 
(p a s te la n n j  m a lo w a n y .  f z l l .  W  )

. Mos'ci pan ie  E e d a k t o r z e  !
Z  wielkiem zawsze ukontentowaniem czytuję w W . Pa-
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n a  ni śmie a r t y k u ł y  o n o w o  w y c h o d z ą c y c h  dz ie ł ach ;  m e raz 
ods t ręczasz  mnie  WP.an  o d  k u p o w a n i a  d z i e ł  u l e g a ją c y c h  
w ie lu  n a g a n o m ,  nie raz. do w y d a n i a  p ie n ię d z y  n a  powię-  
i  s / e n i e  moje j  : wiejskiej  b ib l i o te k i  zachęcasz , w y t y k a j ą c  
t o k n o ś c i  p r a w d z l w e  U t y .  Ale p o z w o l  p r os ie  siebie 
S j e d n e  r ze cz  z b y t  m a l e j  wagi  dla  m e g o  a dla  nas  wie-  
śni al tów d o g o d n a :  oto,  m ów ią c  o n o w y c h  dz ie ł ach ,  u m i e ­
szczaj  W P a n ,  w przypisKU p r z y n a j m n i e j ,  ce nę  xięgaiU5 <ą 
i adress  x i e g a r n i  w k t ó r e j  m o ż n a  dos tać  nowe |Xiązk i .  T e n  
zw ycza j  o d d a w n a  j e s t  z a p r o w a d z o n y  za g r a n i c ą ,  n nas  
m a ł o  k to  dba  o ! o ;  lecz r zeczy wiśc ie  żą dan ie  moje  nie 
Tes \  be* ale. N ie  j e d n e m u  z cz y te ln ik ó w  g a z e t y  p o d o b a  
się t r e ś ć  d z i e ł a  lub wytkn ię te ,  za le ty ,  lecz me  wie gdz ie

f y r ^ c ^ U ^ u s i  ze

< zy,  t e m u  l a iw  p p i e k n (e w y dany ;  ale w naszy m

Urafu ^ c ^ ^ ^ a r S d i ^ y gi moje
aatffuŻą n a  w z g lą d  W P a n a  , zechcie j  «.e do nich ^ s t o s o ­

wać  , a
do go d z i sz  i k u p u j ą c y m  i p rzed . i j ącym

O  . i . i . .  t ^  i . ! /  n i P

k t ó r y c h

a ’ l S i m  HSńm Ux j |f c * ,« i»  «!•>• «»r-

i»  * « « •  -

ośc i  i 12 sz e rokośc i .  Inne tego r o d z a ju  p r ze d s i ęw z ię c ie  
b y ł o  r ó w n i e ż  n i e p o m y ś l n e ,  n a k o n i e c  wi ad om o ,  że p l a n  
d r o m  p o d  T a m iz ą ,  ju ż  k i l k a k r o t n i e  za cz ą ł  b y ć  p r z y w o d z o ­
n y  do  s k u t k u ,  ale d la  b r a k u  p ie n i ę d z y  za k a ż d ą  r a ż ą  
z o s t a ł  z a n i e c h a n y .
  N i e j a k i  F o r d  z p rofess j i  ko w al ,  ' o t r z y m a ł  p a t e n t  s w o ­
b o d y  n a  wędz id ł o ,  k t ó r e m  k ie ro w a ć  moż na ,  na j n i es p ok o j -  
n i e j s z e g o  k o n i a .  (G.B. )

A U S T R I A
2  W i e d n i a  d .  11 W rz e ś n ia .

P o d ł u g  p r y w a t n y c h  l ecz w ia r o g o d n y c l i  l i s tów o d e b r a ­
n y c h  ze S t a m b u ł u  a d a t o w a n y c h  dn ia  ‘22 S i e r p n i a  , f lota 
eg i p sk a  o S9 ża g lach ,  w y p ł y n ę ł a  dn ia  31 L i p c a  z p o r t u  
A te x a n d r j i .  Z  o k r ę t a m i  k t ó r e  z n a j d u j ą  się W N a v a r i n ,  c a ­
ł a  f lota eg ips ka  l i czyć będz ie  120( żagl i .  N a  j e j  p o k ła d z ie  
j e s t  5 do  6,000 wojska .  ( z D .  A . )

A N G L I A
z L o n d y n u  d n ia  8 W r z e ś n ia .  _ _

n ie  m i a ł o  b  r m a n o w  r o j ą  y l  d w y d an ia ,  p r o -
w ied l i w o ść  l o r d o w i  A ®  h m in i s t r ó w

^ a d T m L V  a l T o d k U  d y r e k t o r o m  w I nd jac h  ws cho dn ic h  
1 Pa r ..a , i’ tói-ei iak się z po s t ę p o w a n ia  z B i r m a n a m i  po-  
t ?  w ła d z ę ,  k to  i ej j ę p  Wcześn ie j ,  czy pozmej ,
k az u je ,  t i k  baid/ .o  ■ Y . • po ł o ż y  t a m y  t ak
n a s t ą p i ą  n a j g or sz e  skutkii ,  je*.U f  P y ^
b e  ze cne mu  p o s t ę p o w a m u ,  k t o i e  h a n  ^ . n i e .

l e z y  nz y c ,  ( m y  u j rzećw In d ja ch  os ta tn i eg o  a-
^ ' ‘ ^ ' n  i ń i r S  p i e r w s z y  a k t  o d b y w a ł  się W  

j e d n o c z o n y c h  k r a ja c h  A m .  p ó ł n o c n e ,  . k t ó r e  j e s t  epizo-

d e m r ’S lo m ów i '  ż e /  j a k k o l w i e k  się nie p o t w i e r d z a  wią-  
d m i S o o d s . r y d , n i e m u  si? | ^  o " S
ł a t w o  może  Się leszcze sp ^ d z i c .  . K t o  ^

t r a k t a t  J ^ f X ? r 8p r z ? a a r P . w V e  | ° d  V  ">}*m
H i s t o r i a  A n g l j i  K i l k o m  ^ ^ . ^ ^ o g a  ^  S f u  id ń -

a "  G ' y]Z l t T Ł P p r z e J n a  p ó ł  niedp-  
du sz o  w pozosr  s o o d /. i e W a m y , m P ż n a b y w owczas
k o n a n e m  eyego  s.ę n ie  p  ̂ ^  p r ze d-

r y ' 7 C S  i  Z d o b n e  r o zp o c zę t e  b y ł o  na  rze-  
•sięwzięc. J W k ,  ż e g lu g a  jest  b a r d z o  n ie be zp iec zn a .
e p Seyer«.»,Ina I & o ^  (j7g gtó ale pi.xedsię-
R o b o t n i c y  ,P°s^ P l J  ^ J  dz ie ł a ,  p o n i e w a ż  się z b y t

F R A N C J A .
z  P a ry ż a  d .  9 W r z e ś n ia .

P e w i e n  p r zy ja c ie l  i  l u b o w n i k  o g r o d n i c t w a  w P a r y ż u  w y ­
n a l a z ł  dwie n o w e  z m ia n y  róż;  na  cześć G r e k ó w  n a z w a ł  j e d -  
nę  K a r a is k a k i ,  d r u g ę  B o b e l in a .  R ó ż e  t e  s p r ze d a j ą  po 5 fr.  n a  
k o r z y ś ć  G r e k ó w .  ( G . B ■)

P  R  U S S Y.
z P o z n a n ia  d .  1 3 W rz e ś n ia .

W  R u h b e r g  le tnie 'm m ie sz k an iu  J. K. M.  X i ę ż n y  L u d ­
wik i  p rusk ie j  i jej dos to jn eg o  m a ł ż o n k a ,  J O .  Xięc ia  N a m i e ­
s tn i k a  w W.  X .  P o z n a ń s k i e m  d.  S m.  b. o k o ł o  p ó ł n o c y  p r z e ­
n i ós ł  się do wiecznośc i  po  4 t y g o d n io w e j  c h o r o b ie  n a  
s k u tk i  g o r ą c z k i  ne rw ow e ' j ,  s y n  ich X i ą ż e  F e r d y n a n d  R a ­
d z i w i ł ł  k r ó l e w s k o p r u s k i  r o t m is t r z ,  k aw a le r  Że laznego k r z y ­
ża  i o r d e r u  S .  A n n y ,  w z a cz ę t y m  p r z e d  k i l k u  d n ia m i  3U 
r o k u  życ ia  swego .

T U R C J A  
S u ł t a n  w y d a ł  s u r o w y  f i rm an ,  n a p o m i n a j ą c y  M u z u ł m a ­

n ó w  do naj ści ś l e j szego  p r z e s t r z e g a n ia  o b o w ią z k ó w  r e l i g i j ­
n y ch .  Je s t  to  z w y c z a j n y  w T u r c j i  ś r o d e k  w c l iwi l a th  n i e ­
b e z p ie cz eń s t w a .  . .

  P o s e ł  sz w e d zk i  H r .  L  o w e n h i e l m  w y j e c h a ł  n i e ­
d a w n o  k o n n o  za p r ze d m ie ś c i e  P e r a  i dla r o z r y w k i  w y ­
s t r z e l i ł  do p t a k a  z pis to letu .  Bos z ta ndz ow ie .  k t ó r z y  n i e ­
da le ko  n a  warc ie  stal i ,  p r zy b ie g l i  n a t y c h m i a s t ,  o t oc zy l i  go ,  
śc i ągnę l i  z k o n ia  i p o m i m o  o p o r u  s t r a ż y  i o d w o ł y w a n i a  się 
do c h a r a k t e r u  p o s ł a ,  ze lż y l i  s ło w n ie  i c z y n n i e ,  pocz em za ­
p ro w a dz i l i  go do Bo s s t an d z i  Ba szy .  O f f i ce r  t e n  w o b a ­
wie  sz k o d l i w y c h  t e g o  w y p a d k u  s k u t k ó w ,  k a z a ł  o n i m  S u ł ­
t a n a  u w i a d o m i ć , a t e n  w y d a ł  n ie zw ło c z n ie  r o z k a z  R e i s -  
e f f en de m u ,  a b y  p r z e p r o s i ł  po s ł a  v.ti w y d a r z o n e  n i e p o r o ­
z u m i e n i e .  H r .  L o  w e n h i e l m  z o s ta ł  ty m c z a s e m  u  Ro-  
s t a n d ze go  B a s z y ,  k t ó r y  m u  nie szczędz i ł  uprze jme' j  g r z e ­
czności .  W  k i l k a  g o d z i n  p r z y b y ł  d r a g o m a n  P o r t y  z u b o ­
l e w a n i e m ,  że  t a k  s m u t n y  p r z y p a d e k  pos ła  s p o t k a ł .  N a ­
z a ju t r z  u d a ł  się p o s e ł  z p r z e ł o ż o n y m  B o s t a n d z y c h  n a  z g r o ­
m a d z e n i e  t ego  k o r p u s u ,  a b y  wskaz ać  ty c h ,  k t ó r z y  go  o b r a ­
zili.  W  k r o t c e  p o z n a ł  ich i p r o s i ł  a b y  ich nie k a r a n o .  
A r e s z t o w a n o  t y l k o  dw ó ch  o f f i ce rów,  k t ó r z y  n i e  w s t r z y ­
mal i  swoich ż o ł n ie r z y .  P o s ł o w i e  ang ie l ski ,  f r a n c u z l u  au-  
s t r j a ck i  i p r u s k i  o fiaro wali pos ło wi  w yj ed n a n i e  z u p e ł n e g o  
zadosy.ć u cz yn ie n i a ,  ale p o d z i ę k o w a ł  za nie oświadcza jąc  , iz 
p o p r z e s ta j e  na  u k a r a n i u  of ficerów.  W y p a d e k  t e n  p r z e k o ­
n y w a ,  że wojsko  r e g u l a r n e  r ó w n i e  j a k  dawnie js i  j a n c z a r o ­
wie ,  n ie  m a  do sy ć  m o c y  do u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u ,
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*— P o d ł u g  n o w e g o  f i r m an u  ma b y ć  u s k u t e c z n i o n y  n o w y  
Spis w s z y s tk i c h  m i e s z k a ń c ó w  S t a m b u ł u  i ok o l i c  tej s tol icy .
—  A l b a ń c z y  kow ie  i S l a w o ń c z y k o w i e  n i e  chcą  p ła c i ć  n o ­
w y c h  p o d a tk ó w .
—-  P o ż a r  w Ad rj . ino po lu  z n i s z c z y ł  n i e t y lk o  mi as to ,  a l e i  ca .  
•lej o k o l i c y  w ie l e  z a s z k o d z i ł ;  s z k o d y  mają b y ć  tale w i e l ­
k i e ,  i ż  rząd z a b r o n i ł  o nich m ó w ić .
——U w o l n i o n o  m i e s z k a ń c ó w  od d o t y c h c z a s o w e g o  o b o w ią z k u  
ż y w i e n i a  K ap id z i  B a s z y  i i n n y c h  o f i c e ró w ,  w czasi e p o -  
d r ó z y  w o bo w ią z k a c h  r z ą d o w y c h .

Z S a l o n i c h i  p r z y w i e z i o n o  tu  n i e d a w n o  g ł o w y  gre ck i e .
Schwyt ano  w tych dniach okręt  g r e c k i ,  k tóry bl isko  

zatoki  k r ą ż y ł ;  kapitanowi nie odebrano życia i p r zy p ro w a ­
dzono  go do Sta m bu łu .
—  D o s t r z e g a c z  w s c h o d n i  u m i e ś c i ł  dn ia  29  l ipca  o l ordz i e  
C o c h r a n e  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  C z ł o w i e k  t e n  kaza ł
stę d ł u g o  pros i ć  i na s i ebie  c z ek a ć ,  z a n im  o d d a ł  pod  r o z ­
rz ą d z e n ie  G r e k ó w  g ł o ś n o ś ć  swoję .  N i e  d o k o n a ł o n  j eszcze  
t a j e m n i c y  ich zb a w ie n ia ,  j a kk o l wi ek  g o  uważa ją  za no -  
w e g o  zb a w cę .  N i e  j ego  w te'in wina; w ia d om o ,  ż e  m u  
n i e  b ra ku je  ani  o d w a g i  ani  z ręcznośc i .  Ze d o t ych cza s
n i e  z d z i a ł a ł  więcej ,  poch od z i  to  z tądj,  iż  nie  p o z w o l i ł y  
w i ę c e j  do k az a ć  p i e rwias tk i ,  k tóremi  rozrządza .  N i k t  m oż e  
n a d  n i eg o  nie jes t  więce'j o te'm p r z e k o n a n y .  S t a n ą w s z y  W 
Gr ec j i  za s t a ł  r z e c z y  w i n n y m  ca le  s tan ie ,  n i ż  sob ie  
je  w y o b r a ż a ł  z dzienników' .  R o z p o c z y n a ć  m u s i a ł  d z i e ł o  od  
o p ow ia d a n ia  z g o d y  i c z y  na ew a n g e l j ę , c z y  na miecz  pr zy  się-  
g a ł , u z n a l  w każdy  m razie ,  z e  p r z y s i ę g ę  na w ier no ść  Grec j i  
m o ż e  m od y f ik ow a ć .  P o d  m u  ram i A t e n  m i a ł  p i e rw szą  s p o s o ­
b n o ś ć ,  p o w in sz o w a n ia  sob i e  te'j p r ze z or n o śc i .  W i d z i a ł  
o n  tam b r o n i ą c y c h  się 300  T u r k ó w  pr zec iw  10,000 G r e ­
k ó w ,  w id z ia ł  j ak  kapi tu lowa l i  i j ak  po kap i tu lac j i  rz rąk  
m o r d e r c z y c h  p o l eg l i .  W  k i lka  dni  p o t e m  ca ł e  w oj sk o  
g r e c k i e  r o z p i e r z c h ł o  się w j ego  oczach  , i sam m u s ia ł  pójść  
a a  t y m  p r z y k ł a d e m , choc iaż  n i e co  t y l k o  o d w a g i ,  m o g ł o  
o ea l i c  A t e n y .  U m y ś l i ł  nas t ępn ie  o ż y w i ć  f l ot tę  i ru c h  jej 
i 1 i 3j ' P o / 'w o l o n o  nlu w y p ł y n ą ć  na m or ze  z f r ega tą  i 3 
ł u b  1 b r y g a m i ; r esz ta  f l o t ty  żą d a ła  czasu do n a m y s ł u .

za toce  C laren za  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  do r o z w i n i e m a  zn a ­
n y c h  ta l e n tó w  sw o ic h  s p o t k a w s z y  s ię z d w ie m a  k o r w e t -  
. tanu • g i p s k i e m i ,  ale k o r w e t t y  z w y c i ę ż y ł y ,  b o  i ch  n i e  
p o k o n a ł a  frega ta  o 64 dz iałach .  N a k o n i e c ,  p o k a z a ł  się  
p o d  A le x a n d r ją  z 20 innemi  okr ę tam i  g r e c k i e m i  i s p o i n i e  
z  K a n a r y s e m  p o n o w i e  ch c i a ł  dawniej s ze  u s i ł o w a n ia  
w o d z a  g r e c k i e g o .  G r e c y  n i eby l i  m u  p o s ł u s z n i  i  u l e g l i ,  
a tak  p r z e m i n ę ł a  s p o s o b n o ś ć  spa l en ia  częśc i  f l o ty  e g i p -  
•Syl e j >' k tóra  n a p rz ec iw  n i e g o  w c ie śn in i e  p ł y n ę ł a .  
E g ip c j a n i e  śc igal i  go  przez  5 d n i ,  a G r e c y  p o s p i e s z y l i  
do ł l i d r y  r  P o r o ś ,  gdz i e  do dziś dnia  zostają.  T e  są dzia-  
Ja L o r d a  C o c h r a n e .  N i e  od po w iad ają  one  u c z y n i o n y m  
w  o d e z w ie  p r z y r z e c z e n i o m ;  nie  n a l e ż y  j ednak  za w c ze -  
. snie  o p r z y s z ł o ś c i  w y r o k o w a ć .  F l o t y  j eszcze ,  n ie  ście-  
ra łyr się,  a w ie lk i  c i os  n i e  m o ż e  już  b y ć  b a r d z o  da lek i .
—  JJostrzegacz w sch o d n i  z dnia  4  S i er p n i a  don os i  z A le -  

.xanclrj i  p o d  d n ie m  21 L ip ca  co n a s t ęp u je :  w ic e .k ró l  p r z y ­
sp i e sza  w y p r a w ę  f l o t t y  i jes t  w ie lk i e  p o d o b i e ń s t w o ,  że  
b ę d z i e  m o g ł a  o d p ł y n ą ć  w k o ń c u  t eg o  mies iąca .  Zabiera  
o i m  z sobą dz iała  do o b l e g a n i a  i b o m b y .  S k ła d a  sie z 
d w ó c h  o k rę t o w  l i n j o w y c h ,  c z t erech  f r e g a t ,  o s i e mn as t u  
. k orw et  i  s i e d em n a s t u  m n i e j s z y c h  s ta tkó w,  n i e  l i c ząf fokrę-  
t o w  p r z e w o z o w y  ch. Kassa jej sk ła d a  s ię z 800 ,000  ta larów  
«  znajdującego  s ię na niej  woj ska  m a  b y ć  4 ,000 .  ( Z o b a c z

x  •

—-  L i s t  7. ICorfu dnia  10 S i e r p n i a  p i s a n y ,  po tw ie rd za  w ia ­
d o m o ś ć ,  ze R e s z y d  w y r u s z y ł  do Albanji  z 3 , 000  wojska.

G r e c y  co fnę l i  się o mi l ę  za M is o lo ng i  n ad  j e z i o r o ,  g d z i e  
b e z p i e c z n i e  p r z e c h o w y w a ć  m o g ą  z a p a s y  ż y w n o ś c i , a l b o ­
w i e m  miej sce  to o b w a r o w a n e  od n a t u ry  w ie lk i e mi  s k a ł a m i ,  
t y l k o  j e d e n  ma  p r z y s t ę p ,  k t ó r e g o  b r o n i ć  m o że  k i l k u  
lud z i .  J e n e r a ł  R a n g o s  d o w o d z i  w o j s k i e m ,  a p r z y  n im  
znajduje  s ię o s i em n a s t o l e tn i  s y n  K a r a j s k a k i e g  o , m a ­
j ą c y  w or sza k u  adju tantów s w o j e g o  ojca.  S t a r y  Z o n g a s  
zajmuje  g ó r y  C ar p en i s s i ,  d o k ąd  się s c h r o n i ł y  w sz y s t k i e  
r o d z i n y  g re ck i e .  Jnni  d o w ó d c y  e t o l s c y  i a k a r n a ń s c y  zaj ­
m u j ą  dawnie'jsze s t a n ow i sk a .  O d  z g o n u  M u s l  a f  y  B e ja  
pos iada ją  G r e c y  w s p o k o j n o ś c i  w s z y s t k i e  ‘m o r z a  w s c h o d n i e  
od N e g r o p o n t u  aż do M a u r o w a n n i .  O k o l i c e  te są tak  
b e z p i e c z n e , iż m i e s z k a ń c y  n i e  obawial i  się za p ła c i ć  c zęść  
k o n t r y b u c j i ,  jaką na n i ch  s en a t  n a ł o ż y ł .  Część  e s k a d r y  
zna jd u i e  s i ę  przy  E u b e a  pod  d o w ó d z t w e m  kap itana  L  i o-  
l i a s ,  k t ó r y  z sobą s p r o w a d z i ł  600  O l i m p i j c z y k ó w .  O d ­
w a ż n y  ten w o jo w n i k  zająć c h c e  s t a n o w i s k o  na g ó r z e  
D e l i i .  ( G . F . )

K r ó t k a  w ia d o tn o śó  o K o r d z i e  C o ch ran e .
L o r d  C o ch ra n e  k t ó r y  s t a n ą w s z y  dzi ś  na cz e l e  f l o t t y  

greck ie ' j ,  z w r ó c i ł  na s i ebi e  u w a g ę  E u r o p y ;  jes t  na js tar  
s z y m  s y n e m  h rab ieg o  D o u d o n a l , n a r o d z o n y  2 4v G r u d n i a  
1774.  S t r y j e m  jego b y ł  z n a n y  z as z cz y t n i e  w dz ie jach m a r y ­
na rk i  a d m i r a ł  C o c h r a n e ,  k t ó r e g o  p r z y k ł a d  m i a ł  be zw ąt -  
pienia  w ie lk i  w p ł y w  na s y n o w c a ;  s k or o  l i c ząc  n i e s p e ł n a  
lat  d w an aśc i e ,  pod  d o w ó d z t w e m  je go  r o z p o c z ą ł  z a w ó d  m o r-  
ski .  Ó w c z e s n y  s tan pokoju ,  n i e b y ł  z razu  p r z y c h y l n y  
j eg o  w id o k o m  i dopie'ro w w ojn i e  r e w o lu c j i  f r a n cu zk ie j  , 
z n a l a z ł  s p o s o b n o ś ć  o dz n a c z e n ia  s ię n i e s ł y c h a n ą  ś m ia ło ś c i ą ,  
n i e u s t r a s z o n y m  u m y s ł e m ,  zr ę c z n o śc i ą  i z a p a ł e m ,  k t ó ­
r y c h  aż do tą d  tak  ś w ie t n e  w  bojach d a w a ł  d o w o d y .

W mi es iąca  w r z e ś n iu  1800 r.  m i a n o w a n y  b y ł  k a p i t a ­
n e m ,  i  o d e b r a ł  d o w ó d z t w o  n a d  b r y g i e m  S z y b k i  o 14  
dz ia ł ach  , k t ó r y  m n ó s t w e m  z d o b y c z y  w s ł a w i ł  s i ę  na m o ­
rz u  śródz iemne 'm.  P o  w ie lu  m ę ż n i e  s t o c z o n y c h "  p o t y c z ­
k a c h ,  z o s t a ł  C oc h ra n e  dn ia  8 S i e r p n i a  1S01 m i a n o w a n y  
k ap i t an em  p o c z t o w y m  i p o z y s k a ł  d o w ó d z t w o  n a d  f regatą  
l a  K a i s o n .  W  r o k u  1806 d o w o d z i ł  f r ega tą  J m p e r ie u se ,
i t y m  s t a tk i em  od  13 G r u d n i a  1806 do 7 S t y c z n i a  1807  
r. za b ra ł  i z n i s z c z y ł  17 o k r ę t ó w  n i e p rz y j ac i e l sk i c h .  G d y  
w  r o k u  1809 f lotta f r a n c u z k o - b r e s t e ń s k a  s c h r on i ła  się do  
pr zy s t a n i  B a s q u e s ,  a lord C o c h r a n e  t ę '  c z ę ść  b r z e g ó w  
f ra n cu z k i c h  z n a ł  d o s k o n a l e  ; p r z e ł o ż y  ł w ięc  m in i s t ro m  a n ­
g i e l sk i m plan zn i s zcz en ia  t a k o w e j . — R z ą d  wie lki ej  B r y t a -  
n j i ,  z a tw ie r d z i ł  g o  i p o l e c i ł  m u  w y k o n a n i e .  N a t y c h ­
mia s t  z r o b i ł  do  t e go  w sz e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  i sam w i ó d ł  
p a l n y  s ta tek ,  k t ó r y  b y ł  t ak  u r z ą d z o n y ,  ż e  o k r o p n e  z n i s z ­
cz e n i e  k on ie c z n i e  sp ra w ić  m u s ia ł .  K a z a ł  o n  1500 b e c z e k  
p r o c h u  w b a r y ł k a c h  tak u s t a w i ć ,  a b y  na  wie 'rzch -otwo-  
r e m  b y ł y  o b r ó c o n e  , mając  na sobi e  do t rz ec h  tysięcy" 
g r a n a t ó w .  B a r y ł k i  te  sp o jo n o  s m o ł ą  i z n a c z n ą  i l o ść  m o ­
k r e g o  p ia s k u  p o m i ę d z y  n i e  w t ł o c z o n o ,  a b y  z r z ą d z o n y  n im  
o p ór ,  t y m  g w a ł t o w n i e j s z y  w y b u c h  sp ra w i ł .

L o s o w i  t e g o  p a l n e g o  s ta tku  p o w i e r z y ł  C oc hr an e  swoją  
s ł a w ę ,  i w t o w a r z y s t w ie  j e d n e g o  p o r u cz n ik a  i c z t erech  
ma j t kó w nieustraszone']'  o d w a g i ,  r z u c i ł  s i ę  w  o d m ę t  n i e b e z ­
p i e c z e ń s tw .  Z ł a m a w s z y  ł a ń c u c h  b r o n ią c y  w s t ę p u  do portu,  
pie k i e l n a  j e g o  m ac h i n a  od razu na f l ot tę  f ra n cu sk ą  u d e ’- 
r z y l a .  - Tyrs iące  p a ln y c h  k u l  w y p u s z c z o n o  z ba te ry i  
n a d b r z e ż n y c h ;  o k r o p n o ś ć  tak i ego  p o ł o ż e n i a ,  n a jw a le c z n i e j ­
s zych  p rz e r a z i ł a b y  trw o g ą . —  C oc hr an e  n ią  wz ga rd z i ć  u m i a ł .

Z a l e d w ie  z s t r o n y  F r a n c u z ó w  p o s t r z e ż o n o  p i e k i e ln ą  ma-  
c l i in ę ,  zaczęto śc iągać  k o t w ic e  w największemu zami esza .  
Xliiij a g d y  l or d  Co ch ran e  p r z y b l i ż y ł  się ile m ó g ł  z e  s w o im
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s l a ’kierrt len t t i e p i ^ j a c i e l o w i , •*»<*«* k a z a ł  j ego  m a l e j  ona- 
d/.ie wys iąść do b a t t t ,  co i sam także  z r o b i ł ’ , zap a l iwszy  
p i e rwe j  lon t ,  k t ó r y  mai '  15 m i n u t  zos tawić im czasu f l o r a -  
t o w a n i n  się ucieczką ,  a ż e b y  ich p oż a r  n iedos iąg ł .  i  ym 
czasem w ia t r  pow s ta ł ’ t a k  m o c n y  i l o n t  gorzał '  t a k  s z y b ­
k o ,  ze mimo najus i ln ie j szej  walk i  z b u r z ą  i b a ł w a n a m i ,  
j e szcze 6 m i n u t  p o t r z e b o w a l i  do z u p e ł n e j  uc i eczk i ,  g d y  
w y b u c h  n a j o k r o p n i e j s z y  w dziejach świa ta  , na jaki  ty K o  
p r z e m y s ł ’ l u d z k i  wysi l i ć  się pot ra f i ! ,  r zu c a j ą c  w oka 
i , ś n i e n i u  400 b o m b  i 3000 g r an a tó w ,  u le wę  r o z t o p i o n e g o  
o ło w iu  na w szys tk ie  s t r o n y  wyz ioną! ! .  L o r d  L o c h r a n e  
b y t  t ak  s z c z ę ś l i w y ,  ze p r zec ie ż  się dos ta ł ’ bez  s z w a n k u  
za  t en  o b w ó d  s t r a sz l iwe go  zn i s zcz en ia ;  lecz  n i eszczęś l iw y  
p o r u c z n i k  p a d !  o f i arą  chęci r a t o w a n i a  się za i n n e m u  Dwaj  
z  l i c zb y  cz t e re ch  m a j t k ó w ,  by l i  r ó w n i e  t a k  z m o r d o w a n i  
d o b y w a n i e m  os ta tn ich  sil’ w r o b i e n i u  w i o s ł a m i ,  w s r o d  
s p i ę t r z o n y c h  b a ł w a n ó w 1 r o z h u k a n e g o  m o r z a ,  iż z p o c z ą t ­
k u  w ą tp i o n o  t a kż e  o i ch ż y c iu .  _

T a k  u s z e d ł s z y  szczęśl iwie na f r eg a tę  Jm pe .r ieusa , Docli- 
r a n e  b y ł  p i e r w s z y m  z w a l c zą cy c h  p r zec iw  flocie i r a n -  
c t izkiej .  P r z e s z ł o  g o d z i n ę  sam t y l k o  o k r ę t  j ego  b.yi 
w  p o r c i e ,  lecz  mi m o t o ,  z d o b y ł  o k r ę t  l i n j o w y  i r a n c u z -  
k i  K a l k u t t a ,  k t ó r y  m i a ł  t r z y  r a z y  więcej  dzia ł  od n i e ­
c o .  F r a n c u z i  do  t e g o  s t o p n i a  l ękal i  się p o w t o r n e g o  w y ­
b u c h u ,  iż n a t y c h m i a s t  z w i n ą w s z y  ż a g l e ,  t a k  sp iesznie  u- 
c i eka l i ,  że ich już  p a l n e  s t a tk i  dos ię gn ąć  n . e  m o g ł y ;  w y ­
j ąw sz y  t r z y  l in i jowe  o k r ę t y ,  z k t ó r e m i  p r z y s z ł o  późn ie j  
do  b i t w y ,  s k u tk i e m  ktore' j  z a b r a n e  i spa lo ne  zos tały .

T e n  ś m i a ł y  c z y n ,  m ł o d e g o  m a r y n a r z a ,  sp r a w i ł  n a j w i ę k ­
sze pod z i wie n ie  w całe j  E u r o p i e . —  W r o k u  1807 b y ł  Loch-  
r a n e  c z ł o n k i e m  p a r l a m e n t u  an g i e l s k ie g o ,  i w r o k u  I M ł  
s p r a w c ą  f a ł sz y w ej  wiadomośc i  w L o n d y n i e  o zn i s zc ze n i u  
ca łe j  a rmj i  N a p o l e o n a ; p oc z em  z a r az  p o s z ł y  p«»-
n i e r v  i C o c h r a n e  w k i l k u  go d z i n a c h  z y s k a ł  10,000 fun-  

> tdw sz te r l in gów  (400,000 Z łp . J  S k a z a n y  za to  n a  p r ę g ie rz ,  
r o k  więz ienia ilOOO f.s. k a r y  ,  u m k n ą ł  w części tej o ch y d y ,  
u d a w s z y  się do A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j :  gdz ie  w s uzb i e  
t a m e c z n y c h  p o w s t a ń c ó w ,  a p o t e m  cesa rza l i r a z y  I j i , w s la -t a m e c z n y c h  po w s l anco  w 
n i l  się w ie lu  c z y n a m i  (*)• ( F .  P . )

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .
K i lk a  s łów  z p o w o d u  s y n o n im  k o c h a n e k , m i ł o ś n i k , lubó-  

w , l i k ,  u m i e s z c z o n y c h  w N n s e  253 g a z e ty  p o l s k ie j .
Pisać  s y n o n i m y  nie jest r ze cz ą  t a k  ł a t w ą  j f . k s i ę  zda-  

-wać może .  A u t o r o w i e  p o d o b n y c h  a r t y k u ł ó w  l iczyc  się m o ­
g ą  mied zy  p i sa rzami  k sz ta ł c ą c y m i  j ęzyk .  Je że l i  b o w iem  
f p o w o d u  p o d o b ie ń s tw a  zna cz en i a  k i lk u  w y r a z ó w  w y n i ­
ki, n i e ł a d  w j ę z y k u ,  t en  k t ó r y  d o k ł a d n e m  o k r e s  e m e m  
t y c h  w y r a z ó w ,  w s k a z u je  m ię d zy  niemi  r o z m e e ,  w ska zu je  
j a k  r ze cz yw iś c i e  p o w i n n y  b y ć  u ż y w a n e ,  t e n  m ó w i ę , 
r ó ż n y m  odc ien iom myś l i ,  na da je  nazw iska  m e  ł a t w o  d a ­
jące się p o s t r z e d z ,  U c z  rze czyw iś c ie  z n a t u r y  j ę z y k a  w y ­
n ik a ją c e  Le c z  P a n  X .  13. z b y t  l ek ko  ce n i ł  t en  p r ze d m io t ,  
a  jeżel i  s mi n iechc in ł  się zas t a now ić  , m e c h a ,  mi  po- 
y,woli s iebie za s t ą p ić :  cl ioc r zeczy wiś c ie  w y t k n ę  ty lk o
jeo-o o m y ł k i ,  p r osz ąc  j e d y n ie  a b y  w pó źn ie j s zy m  cza- 
sie tych  s a m yc h  w y ra z ó w  le p sz e  n a m  s k r e ś l i ł  zn acz en ie .

“ 7 * j  Długo'  wynudzi ł  lend Cochran swych wielbiciclów, od 
dwóch lat zapowiedziałam przybyciem na A r c h i p e l a g :  teraz d r ę ­
czy ich znowu ciekawością tego, c o  zrobi? — bo zdaje się , ze 
niema podobieństwa, aby sam bez czyje,  pomocy potrati-l 
zniszczyć f lo t t g  K o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k ą .  ( i r z y p .  i .  ■)

u K o c h a n ek ,  u ż y w a  się w y łą c z n i e  w zg lę d em  osób (sgo-'  
d a j  ; m iło ś n i k ,  w zg l ęd em  k aż d eg o  p r z e d m io tu  w na j obś ze r - '  
n i e ' j s / em z n a cz en iu  m i ł o ś c i ;  (c z y  o só b ,  czy  r z e c z y ? )  l u ­
bo w n ik ,  w zg l ęd em  w s zy s tk ie g o  co może  b y ć  p r z e d m io te m  
szczególnie jszego u p o d o b a n i a .  » Ja n iewi dzę  tak ie j  r ó ż n i ­
cy m ię d z y  m iło śn ik ie m  i lu b o w ń ik ie rn , j a k  m ię d z y  ko ­
c h a n k ie m  i m iło śn ik ie m .  W y r a z y  m iłośc i  i u p o d o b a n ia  
w t e m  zn a c z e n i u  wzięte ,  zda ją  się zn ac zy ć  j e d n o  i t oż  
samo.  I k o c h a n e k  ma u p o d o b a n i e ,  i m i ł o ś n i k  i : l u b o -  
w n i k .  M iło ś ć  ku r z e c z y  jakiej  ("jeżeli może  b y ć  m i ł o ś ć )  
z n a c z y  to sam o co szc/.ególnidjsse u p o d o b a n ie .

»K och an a  o s o b a ,  n i e b ę d ą c  j e szcze  w za je m ną  , m o ż e  n a .  
7,wać kocha ją ce go  swoim m iło ś n ik ie m .”  T a k a  osoba  p o ­
wie  on kocha  m n ie ,  ale m u  o d d z i e ln e g o  naz w is ka  m i­
ło ś n i k  nad a ć  n i e m o ż e ,  bo  n a m  n i e o k a z a !  a u t o r  d la  cze-  
g o b y  je dać  m i a ł a ?  .

Co za różn ica  w w y ra za ch ,  m i ę d z y  P a w ł e m  p r a w d z i w y m  
k o c h a n k i e m ,  a P a w ł e m  l e k k o m y ś l n y m ,  to  j e s t  k i e d y  k o ­
cha t y lk o  B a s i ę ,  i k i e d y  kocha  razeny  K asię  i B asię  ?

A u t o r o w i  s y n o n i m  n ie w o l n o  t w o r z y ć  n o w y c h  w y r a z ó w ;  
np .  w se ns ie :  »M i ło ś n ik  i lu b o w n ik  we wzg lędz ie  n a m i ę -  
tne' j  mi łości  ( c o ł j  ź l e z w y k l e  uw a ż a n i  b y w a j ą ;  a t y m  
gorze' j  g d y  te w y r a z y  śc iąga ją  się do jedne' j l u b  w i e ­
l u  posz cze gó l n ie  w y m i e n i o n y c h  osób (1).  N a t e d y  w y r a z  
kochaniec  jes t  im  b l i s k o z n a c z n y ,  k t ó r y  nieu&ywa się j a k  
( u ży w a  się t y l k o )  w p o u f a ł y m  a lbo g m i n n y m  sposob ie  
m ó w i e n i a . ”  Je s t e m P o la k  ale n i e s ł y s z a ł e m  n i g d y  t e go  
w y r a z u  an i  w p o u f a ł y m ,  ani  w g m i n n y m  sposob ie  m ó ­
w i e n i a ;  że zaś n i k t  go w p i śmie  n i e u ż y ł ,  s am a u t o r  
zda je  się po tw ie rd z ać .  W y r a z  t e n  n ie wi ed z ić  co zn acz y ,  
j eże l i  r ze czy w iś c ie  j e s t  w po l sk im  ję z y k u .  Z n a m  w y r a z y ,  
tvyzganiec ,  oberwaniec  , p o c h o d z ą c e  od s łó w  w 'y g a m a e ,  
o b r y w a ć ;  kochaniec  m a  pochod z ie  od  k o c h a c?

»M i ł o ś n i k  k o c h a ją c ,  lu b o w n ik  l n b ją c  k og o  etc.  V\ lęc 
ja kocha jąc  p r zy ja c ie l a  , l u b  mego  do b r o cz y ń cę  , l u b  c n o t l i ­
w e g o  oby  watela , j e s t em w z g lę d e m  nich t r z e c h  m iło śn ik ie m .

P o l a c y  nie ko cha ją  r zeczy  t y l k o  cno t ę ,  h o n o r ,  ojc7,yznę,  
b r a c i  , rodz iców,  k o b i e t ę ;  w rzeczach  zaś m a ją  u p o d o b a n ie .

h o c h a ć  się  w k i m ,  w czem ? ale n ie  w j a k i e j  r z e c z y .  
k o c h a ć  się w d z i e w c z y n i e , w m a l a r s t w i e ,  w my ś l iw s t w ie ,  
w n a u k a c h .

„ T a k  j e s t e ś m y  m iło ś n ik a m i  o j c zy z n y ,  c n o t y ,  p r a c y ;  
lu b o w n ik a m i  m y ś l i w s t w a ,  k o n i ,  p i e n ię d z y  etc. ”  1 t u  tru- 
d n o  d om ac ać  się sensu.  ,

„ M iło ś n ic z e k ,  sp ieszczą się zawsze w z ł e m  z n a c z e n i u ;  
lu b o w n ik  n i e ma  sp ie szczonego  w y r a z u  ( l u b o w n i c z e k j  ; bo  
p ieszczący  a lbo p ie sz c zo n y  staje się k o c h a n k ie m .

N aj z ab a w ni e j sz e  zaś ze wszys tk ich  części  t e g o  a r t y k u ł u
jest  samo z a k o ń cz en i e .  t  ■,

„ W y r a z e m ,  kochanek  ( ko ch a n ie c  sic'.) m i ło ś n i k ,  lu b o w n ik ,  
uwazane 'm w zna cz en i u  r o z p u s t y  (!) o d p o w ia d a ją  ż e ńs k ie  
imio na  kochan ica ,  m iło śn ica ,  lu b o w n ica .  ( Nie p o j m u j ę ) ; 
w  zn a c z e n i u  zaś poczciwości ,  m o r a l n o ś c i ,  i d o b r e g o  sm a­
k u  ko c h a n ka ,  m i ło ś n ic z k a ,  lu b o w m c zk a .  O jak s ł o d k o  
b r z m i ą  t e  w y r a z y !  (w sz y s tk o  to  m ó w i  a u t o r ; .  B o d a j b y  
n ie  b y ł o  innych. '  ( Z a p e w n e )  a n a l e d y  p i e c  p i ę k n a , b y -  
ł a b y  n ią  ( to  j e s t  p łc ią )  w cal’e'm z n a c z e n i u  p ię k n o śc i .

H  idoKFish a  <r S t o l i c ) .
T e a t r  n a ro d o w y .  D z iś  k p . n e d j a  M a i  i P r o t e k t o r o w i e  c z y l i  B o ­

c z n e  s c h o d y  i co  k t o  l u b i  z ło ż o n e  z  r o ż n y c h  s c e n  ś p i e w ó w
i  o b r a z ó w ,  o r a z  część  o p e ry  K r a k o w i a k ó w .

M e n a ż e r  ja  z w i e r z ą t  i g a d ó w  P a n a  D i n l e r ,  n a  p l a c u  za  o g r o d e m  K i a -
s i i i s k ich .


